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Ceny ogfosseń |
Za. 1 wiersz rntlimetroi ■■: \v zwy­
kłych ogłoszeniach 25.000 m., w 
nadesłanem i w nekrologji 75.000 
M., w kronice, repertuar dział 
^gospodarczy paski w -ekscie 
i 00 '*00 M, .jjo Kronice 9o.000M. 
pod nagłówkiem na pierwszej 
stronie 140.000 M. Za jedno sło­
wo w drobnych ogłoszeniach 
20,OOOM_, kupno i sprzedaż za 
słowo25.000, matrymonialne, ko­
respondencje prywatne za sło- 
wc 35.000 dla poszukających pracy 
13.000M. 2 zastrzeżeuier i miejsc 
25»/». Zagraniczne c  50 prc, 

droiei.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcji Słowa Polnkłego wo Lwrvie. 
pisma, ogłoszenia i reklamacje uprasza się nadsyłać pod adresem Admiuiotr. ej i  Słowa Polskiego we Ly/owie.

Adres Redakcji, Administracji i Drukarni: Lw ów . ulica Zimorav dcza 11—15.

■ Rękopisów natiesianych nie zwraca się. — Listy w sprawach l^tzec 
Adres dla te iear: Sławr Poiskie, Lwów, — Te!. 27. — łte Konta v# P.

edpłaiy i odbioru 
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W  rdanrca: lwi. Władysław AucharaKi. Naczelny Re da lit ot :

H E  f  RANCJl O MIN. ZAMOYSKIM. \ 
i Paryż. (P A T .) ,.Le 'otirnaJ11 w y iaża
zadowolenie z powodu powounU po, 
sJii Zn ni nyskiego nas tanowisko niini- 
•stra spraw zagranicznych)' zauważa, 
że było niemożliwe znaleść i  La bylegi 
przewodniczącego polskiego Komitetu 
urarodowego 1epszćg» następcę, niż je­
go towarzysza z czasów wojny j 
ferencji pokojowej. Podnosząc znacze­
nie w y  boi-u hr Zamoyskiego, .„Journal' 
stwierdza, że Zamoyski, będąc bardzo 
cennymi przedstawicielem Polski w  Pa­
ryżu. jest zupełnie oć&igrant polityk? 
iramcuskici i zdoła niezawodnie rorpró 

Sf s^yć niektóro przędzenia : niepokoi,:, 
lak ic dal ys ię  zauważyć w  W arszawie 
po ogłoszenm wiadomości o  spodzie- 
wanem zawarciu sojuszu francusko 
fcseś kiego. Pisząc następuje o sprawrs 
■zbliżenia z  iuwtełauii j inspwowaHy.cn 
w  tyra względzie artykułach dzienni­
ków czeskich. ..Journal11 w yraża  nadzic 
ję. że Zamoyski w  tej sprawie zdoła 
wpi ow adzie pewno uspokojenie, w ie ­
dząc dobrze, że dyrektyw y francuskie 
yy sprawie problemu rosyjskiego nie 
mogą ulegać zmianie, jako zbyt odpo­
wiadające lnreresom zarówno narodu 
francuskiego iak i rosyjskiego.

PRZED ZAW AR C IE M  T R A K T A T U  
U A NUL. W LO SK O -SO W IE C K IE G O  
» Rzym  (P A T .) W  ministerstwie spr. 
zagranicznych odbvl'a się wczoraj kón- 
ereucja przemysłowców' wloskicu, ao» 

tycząca kwestii traktatu handlowego z 
R osa  w  dyskusji zaznaczono, że W io ­
chy mogą być dia Rosji jednym z  naj 
główniejszych odbiorców7, a otrzyma­
nie nafty z, Rosji, może być dla prze­
mysłu włoskiego pożądane Przeci osta 
tecznlein zawarciem traktatu ma sio 
odbyć icszoze jedno podobne zebranie 
„Idea Naziorale" twierdzi, że wczoraj­
sze zebranie dowodzi, iż rokowania, 
wlosko-rosyjskic zJmjtftbą się w  fsbde 
końcowej.

PENFSZ O PO ŻYC ZC E  D I A 
W EG IŁR .

Wiedeń. (P A T .) „N. Pr. Pressa11 o> 
EkKza w yw iad swego korespondenta 
7, Beyeszran, który oświadczył, że je- 
iizte ooecnie do Land mu,  ̂ ahy ^  
a, RAał w  posiedzeniach komisji Ligii Na­
rodów w  sprawie pożyczki węgierskiej 
Udaje s ę tam Jako .przedstaw c 'el Ma- 
fsj Ententy. W  kwestii 1'ej —  móv> i; Re 
nonz są. jeszcze pewne trudności, 
alówrre z tego powodu, ze jedno z 
Państw Maroj Entoirty zw tócTo uwagę 
na Rio, że W ęgrzy  nie wy,pełniły k -  j 
s;.i sze zobowiązań. będących wairun- 
kie m uzy kania pożyczki. Poistonp- 
wńoma w  sprawie kontrola wojskowej 
uta W ęgrzech nie zostały rówmież sipel- 
róotae W ęgry  nie dotenały jeszcze 
w u zysidd i warunków trak,tatu w T ru  
non. Maia Untcnia żąda, aby obowiązki 
W ęgfer były7 śośle oipreślonfe i w yko­
nane. Na pwfe«j e, czy' wiadomo mu o 
uregulowaniu stosunków u led zy  W f>- 
chairr a Jugosławia, oświado /ył Dr. 
Benesz, że istotnie os lgnięto zbliżenie. 
Na pytanie, ozy to zbrtoTre^ jest soju­
szem m iędzy obu oan.siwami, Benesz 
fł.’  nów ił oapcrwicdzt. W  kw'estji rt>3y»- 
skfiej Benesz powiedział; Mała Ententa 1 
yi ruruje ściśle wyczekm^ce stan>),wrsko 
i pragnę zobaczyć, jak się ułożą sto­
sunki do Rosji innych Państw, a zw ła­
szcza Anglii i Wioch.

f  W INC ENTY R APAC K I.
Warszawa. (P A T .) Y^^ora j zmart 

tu W incenty Rapacki, ojciec artysta 
dramatyczny.

Rezulfat konferencji belgradzkiej
w  f f i i n ł f » « w R  H intM iskieis* csBsJiism  i  n le m le «k l«m .

Wiedeń. (P A T .) -,N. I"r. Presse11 do­
nosi z  Białogrodu, żc f o  zaktMlcaeokt 
-ostożbogo posiedzenia, konieretrcjii mi- 
pistćr rumuński Daca p ^ y b y j do sali 
cizienmkarzy i udesśeJU nastejiującyoli 
śmonn-iCii:

M ogę zapewińć, że jestem zadowo­
lony 7, rezultatów konrerencji. Nb. kon- 
-feii-cucy nie mc-żina byto powziąć decy­
zji co do jakichkolwiek: lardEwycwij- 
j&jfch iroW em ałów . pomieważ takte pro 
bierny nie istniały. Konferencja, zafe- 
twifa jedną z  iiiajwadjujejsiz^h lewisst#, 
a-miatiowucie kwcstji' aWiżemia iriędzĄ" 
Wiochami a Jngrjsfa.wją.. Jest dla- mnie 
totebeshiące. jak się w  przyszłości u- 
ksztabi je stosunek do R,osj5. Ru,minia 
jest w  tej sprawcie szczególnie zaśrrts- 
resowara z po.vW)<ł||* swasro- pofożetlia 
geograficznego oraz wwlrcc szeregyt 
ważnych k w en ty i, będących w  zawie­
szeniu między BuKarcszrern a Moskwą. 
Rrzicd -dwoma irfuesóąeamti r-o^p iczęki. 
praci> mięs/ar.a komisja a'osj'jslvo-ru- 
lm inka, letóra obecnie zajmuje gię nfię- 
tlzy itunemi załatwierriein sprawy repu- 
tr.ucji.

D-, sali korespondentów.pyŁjfc^! na­
stępnie mii.ister Benesz i ośWiadcziyl, 
żc konferencis. <puńs:t\v Małej Bnteuty 
jest nowm-sick; w  poliiyrje ntiędKyuaaw 
dlowej dotychczas nieprakitykownią. 
Zbieraliśmy się —  powiedział Benesz 
—  dotychczas cztery i'&jzy, i stwóer- 
dzam. że idea podobnych kraforancyj 
posunęła J ę  n^m-zód i .kjonierenoje ta­
kie s.ały się organami nobityki eturó- 
Pejskiej. Obecna konni aren; .ja byda 
szczególnie ważną z trzech powicrów: 
It ponicwaz zebrali się przy wspóhiytn 
stole odrowiedzbilni ikiemownicy ipoiity- 
cz-rri trzeci' P;ar.stw, 2) ponieważ jedmo- 
myślrość trzeci: państw w  polityce za­
granic?,nj w  kwesjjach b-icżących Zo- 
stsła timecnrona i wis-zystkie trzy pań­
stwa zbliżyły się do siebre jes,zczc w ię­

cej, 3) ponieważ.- międzynarodowa opl­
ują pubłi_2Ra otr/yimala wriadomość o 
czynnościach i zaMiJeraentoiii trzech, 
riąckiw. Go się iy ć zy  stosiniJcn Gze- 
d ioslowacii do iyosji. bo Czedioisliawa- 
.cju iitrz-ymralu do niej dtosunek podo­
imy iak Anglja i Dania, to 'jest ismicją 
stosunki ihandlowe. Jednak w  sprawie 
uznania Rosił de jure dótyx'hcZa.s lik
r-owz-sto żadnych decyzji. W reszc ie  
ośw iadczy ł Benesz, żc w  stosunkach 
M iędzy G zecliosłow acią  a Po lską  po 
uregulowaniu kr e s t fi. Jaw- erzyn y  nie-- 
uia żadnych trudności, któtleby ltrzc- 
S/.,Kodz ii: j o: ozunrienu.

Berlin (P A T . )  Dateńnafcfl.' beirlhisikiC 
ż y w o  kom enliiją k on fererc ję  w  Bialo- 
gyodcic i w ypow iada ją  się na o gó ł sce­
ptyczn ie co tlo jej w yn ików . ,.Bcrl. Tą- 
geb latt11 w  irczujltoóacU kou?er«rtcj-i, od­
nośnie do c-droczen a zbiiżtMiia Rumunii 
i Jugoslawyi do p rzym ierza  francuslko- 
czesk iego. wiildzi fiasco p o lty k i Dra 
Benesza. Dzienniki niemieckie s tw ier­
dzają. że Benesz poniósł na ton fe ren ::! 
porażkę, (poieważ w  kwestiach, k tóre 
w ysunął do rozstrzygn ięcia , s p o k a ł się 
z odrmnmią ódocw.ń.edzią,

Paryż, f t b n r j  : BfafbgroctziA fcorc-s- 
l.uincłent „Matma11 dbnosi, że runiuńsiki 
mmster Duea ośwyiadczyl mu, iż  w  naj 
bliższym czasie pomiędzy Rumujiją a 
Rosją sowiecką rozpoczną się peritraK- 
tacje w  spiafwk, uznania wosy som pA  
ktoj. Benesz oświadczył temu Rjdkes- 
pondentowi, żc Cz-ecliosłowacja uznaje 
rząd sowiecki de facto, zaś w  sprawie 
uznania de jutę mmiStoi Benesz nie ino 
że powiedzieć jeszcze pić ipeiwnigo. 
Dalej doiiosi korespondent, żc na notę 
angielską w  sprawie trdziclena paii- 
s W m  Malej Ententy kredytu przez 
Francję, każde' z tych państw odpowie 
oddzielnie, kohnmrkując, że k e fy iiy  
framcusk-e nie przes Ikiodzą w  ptecenau 
długów, zaciągniętych w  Auglji

Franc a a państwa Małej Er.tenły.
Londyn. (P A T .) Sprawozdawca Ti-, 

mesa donosi z Biatogrodu, żc orzy- 
.puszczenie, iż konferencja Malej Enten 
ty  przyniesie rozszerzenie sojuszu mię 
dzy Francją a C/.cchsiuw ac.ą także na 
inne państwa Małej Ententy, okazało 
sie weprawdziWe. Rnrrunia jest zdania, 
że nrzym ierze z Francją według wzoru 
czechosłowackiego, zbyt ograniczyło­
by iej swobodę. Jugosławia również 
n e  chce pójść za przykładem Czecrr.',- 
stowacji. Państwa Mato i Ententy usi­

łują okazać całemu światu, a szczegól­
nie W ielkiej Brytanii, że idąc własnemi 
drogam i.Jo 'ego  samego celu, do ktir- 
rego dąży Francja, < nie zamierzają by- 
najinniej krępować się jakimikolwiek 
aliansami, dr. Benesz miał oświadczyć, 
żc traktat z  Francja jest pierwszym 
krokiem do dalszej w  tym kierunku 
polityki Czechosłowacją która zamie­
rza zawrzeć podobne umowy z W ło­
chami i W ielką Brytanią

Zb!!żen’e włosko - jugosłowiańskie.
Rzym. vP a  T.) W  tutejszych kolach 

polityczny cli otrzvmaną z  Belgrajto 
wiadomość o ugodzie w  sprawne Rieki, 
przyjęto z  pewną rozerwą, /danierp 
tych kot widoczne tost posunięcie się 
sprawy naprzód 1 znliżenie się W łoch 
cio' Jugosławii. Niema jednak jeszcze 
rezolucji ostatecznej. Społeczeństwo z 
radością dowiedziało się, że rokowa­

nia opierają się na następujących pun­
ktach zasadniczych; ]. koniec autono­
mii Rjeki, 2, powrót włoskiego miasta 
do Włoch, 3. rozpatrzenie ewentual­
nych granicznych poprawek, zgodnie 
z  realnemi potrzebami, 4. przyjęcie kor* 
weue.ji. regulującej sprawę używalno­
ści portu.

Dr. Stanisław GrabsKi.
y.i ...... . mumńm  ...........

ROZDŻW1EK M IED ZY C. K.
A  TROCKIM .

Moskwa. pRAh.? w  runu .ii bm. od­
była się ni konferencja partii komuni­
stycznej, nn której Kamienew wygłosił 
referat, prcastawiaiący historie dysku­
sji politycznej i zaznaazaiacv stanowi­
sko’ centralnego kemnetu. P o  tym re­
feracie uchwalono rezolucję, w której 
konferencja postanowiła uznać stusź-,‘ 
ność polityki centralnego kemiretu, w y  
raża mu zaufanie i odrzuca htsymiac^e 
podniesione przez opozycję, na której 
czele stoi T rocki, uważając zarzuty za 
nieuzasadiiione. Rezolucja w  dalszym 
ciągu odrzuca próby wykorzystywania 
dernokratyzmu partyjnego v.t kierunku 
swobodnego' ttypu zemia w  łonie partji 
ugruiKiwaii. gdyż oznaczałoby to prze ) 
kształcenie jednolitego kierunku organi­
zacji v, koalicję grup i kierunków. 
W reszcie rezolucja W yraża  zdanie, żn 
Trocki wYstąjiieniem swojttn popełnJ. 
błud, gdyż zdaniem konferencji była to 
■próba poderwania zaufania do pracy 
w ładz partyjnych, Konferencja —  głoKi 
dalej rezolucja —  stoi na stanowisku," 
że uznanie przez Trockiego sw ego 
błędu byłoby najlepszym siioscb 'ii 
złfettjMowaiiya chęci wywołania walki 
w ewnątrz jiartji.

S LP  AR ATY ZM FIN ANSOM V 
M O BSZARACH  O KU PO W ANYC H .

Kolenia. (P A T .) P n  zes Izby lianjlo 
w ej w ygłos ił z  okazji rocznicy okupa­
cji znamienne przemówiento, w  któ- 
reiri oświadczył, żc na oliszaracli oku­
powanych, isnsieją dwie wielkie trudno­
ści, które należy w  każdym razie tisu 
nąć, a mianowicie kwestia komunikacji 
i kwestia waluty.

W  sprawie emisji liadreiisko-węs1.- 
falskiego banku emisyjnego, mówca 
oświadczył ku ogólnemu znteiwienin, 
żc w  sprawie tej nastąpił zw rot na lep­
sze, gdyż rząd niemiecki po dluzszein 
namyśle, wyraz',; pod pewnymi warun­
kami swą zgodę na utworzenie banku, 
zrozumiawszy)' wkońcu nasze życzenie. 
Prezydent Izbu zakotnminkował następ 
the, zc otrzymał list od kanclerza Rze­
szy, potwierdzający powyższą wiado­
mość..

T R A K T A T  S O W iE T o W  Z A F ­
GANISTANEM .

Moskwa. (P a  i ) Sowiiairkoan rabyfi- 
koyimt przedłożony pizez Narkomiitr 
d e ł projekt traktatu liandlowegó, ma­
jący na celu konso /dacię stosiaików e- 
kanoiniczny.h i iiuaidiowych między 
republiką sowiecką a Afguiijstouem.

ZATONIEC IE  ANGIELSKIEJ LODZI, 
PODW ODNEJ.

Londyn. (P A T .) Admiralicja ogłosna 
w tzjiraj komunikat, stw ierd wjący, że 
wobec głębokości w ody w miejscu za­
tonięć a h.dzi podwio-anej ,.L. 24'1,* aie 
ma nadz‘eji uratowania nycia załogi.

Paryż. (P A T .) Prezydent Millerand i 
minister Raibertie prze.,łaii królowi i 
admirałowi angielskiemu dtpesize kon­
dolencyjne z powodu zatopienia kia/.i 
podwodnej „L . 24‘

.. — o

Gdańsk. (A W .) Z zestawień urzędu 
staty*stycznego wynika, że w  latach 
1921— 22—23 zmniejszyła się zarówno 
liczba zawartych małżeństw jak i uro­
dzeń w  porównaniu* z  latami poprze:!- 
niemi. Przyrost naturalny wynosił wr. 
192ł 5563, w  r. 1922 tylko 3000.

• I
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Sprawy ruskie.
D Ł ifR tT  D LA  PR O F . iIF U S Z L W - 

SK1EGO.

C bafkow sL  C. W . K. (agencja „R o ­
sta") na posiedzeniu dnia 30 grudnia 
1923 udzielił prof. Hruszewskiemu, 
przebywającemu obecnie w  Budenie 
pod Wiedniem pozwolenia na powrót 
dc- Ukrainy. Nowo naw .ócony bolsze­
w ik  ogłasza w  lwowskim „N . Prapor"'. 
ż e  po powrocie na Ukrainę osiądzie w  
Kijow ie i odda się pracy naukowej w  
'tamtejszej Akademii umiejętności. Spe­
cjalnie zajmie się sprawa wykończenia 
swej wielk.ej historii Ukrainy, która 
doprowadził już ao ugody Zborow­
skiej. O ile mu czar pozwoli.,' żarnie się 
łosein imigrantów ruskich z  Małopol­
ski wschodniej, zwłaszcza młodzieży, 
oia której starać się będzie o stypendia 
szkolne.

HOkBA SZKOLNA.

Pis** ran. t  Tarnopola: Z prowincj* rad- 
risouz* w  4 Iszyni ciągu w*aUonwsc*. które 
rzucaj* pewne światło na zaogn‘oue sto­
sunki narodowościowe w  apolitycznej po- 
aiortire dz.ed2 n'e ośw a tow e i 1 tak aa sku* 
tek starań ludność* polskiej kuratorium 
kreowało w Nastasow-e szkołę oolskj o 
dwóch s*lach nauczycielskich. M-nio wy- 
(raznegio nafeuzu Rustii n.elyiko nie oddal1 
klucza «o  budynku szkolnego, ale na w ‘ecu 
acbwahii sze.eg antypaństwowyui rezolu­
cji, a naws*. wręcz pogróżek ood adresem 
nauczycielki Interwencja w  Starostw-e i 
Inspektoracie aie doprowadz‘ła na raz'e do 
pozytywnych rezultatów, .ak, że lekcje od- 
bywaj* się w  ihalutkej salce na 3 ławkach. 
Rozzuchwaleni chlopsy i uszy rzucaj* kia 
mienlami w  drzw' klasy, Sytuacja jest na>- 
aer przykra ! aby me musiel' miejscowi 
Polacy uc‘elcate się dc samopomocy, nale­
żałoby n‘ezwioczń*c tam lawować eiiersn- 
czntgo k>erow nka. któryby objął budynek 
szkolny W posiadan-c.

M yliłby 3*e ten, ktooy przypuszczał, że 
Rusmi tylko ten sposób walk‘ na pola o- 
św ‘atowem uprawiała, bodaj czy rue gor­
szym, a bardzo rozgałęzionym oliecnię we 
Wschodniej Mialopolsoe jest zakładanie Pry 
watnych (naiczęsc*ej tajnych) kursów im- 
nuzGinych, jak to ostatni zrobiono w Orzy 
matow e 1 Złoczowie Zadaniem ich jest od­
ciśn ięcie młodzieży ruskiej od zakładów' 
państwowycn (z  języsiem wykładowym 
luslbm) » wychowywanie w bolscewiddch 
tradycjach rewolty 1°18 i-oku. Osławiony 
ztoczowski heroj, ks. Juryk, jest zaiożycie- 
km  podobnych kursów a raczej wręcz 
pięcoklasowej szkoły im. Szuszkiewicza. 
Nazwisko jałożyc*ela starczy z a . program. 
W  odpowiedzi na. roekaz ku rat o ium. za­
mykający szkolę. „w*ec rodzicielski" u- 
chwabt nadbudowę II piętra...

Oczyv'śc»e te kpiny z zarządzeń władz 
polskich mustz.a się spotkać z naieżyta c-J- 
pum ,  W  rejonie Inspektoratu tarnopol­
ski-go zamknięto ]ui cały szereg tak;ch 
n.elegalnych szkól i kursów. „Swoboda" 
ataituję ostro tych Rusinów, którzy r - w  
łaję swe rlz'ed do szkoły polsk'ei w  Wą­
sy Ikowcacn. w  pow. hu.vatyńskim.

Temu sabotaż nv szkó! polskich trzeba 
wypi viedzieć energiczna walkę.

JAD W IG A H I.ASK O W A. 8)

V  L t r a m a r i n  a .
Czary R yw lsry.

Ciąg dalszy

Po powtrocie do hotelu, Anfej zń> 
ozęła jiilay c z y ? ć  pa ba/ikonie, a pani 
Lid ska robiła raootę, gdy Juljetta za- 
wiiłtKisofwaftt pana W łędzim ierżd;

M 'dka z?>:tahówSła się: już późno
Ansa przybiegła do salonu.
B- Marno, nie?b będzie tymczasem 

po do wmemu... Prosić.
W szedł par W fodzim  erz.
—  Przepraszam, że naptrJ ykrzum się 

ipaurm tuk późna, lecz byłem niespu- 
koiny. ta burza a <TZ$siori'e ziemi.

Ania poważnie podała rękę.
— ' N ć  się nam nie stałe, iro^ffiśmy 

eo  j  w sżjscy . Spacerowali po  ulicac-li 
i czNśaJl rat ka.

—  Strasznie żałowałem., iesm w yje  
chał i fa n ! zesłała sł? s^rna.

— Pan za to pewnie nie byt samo- 
tnym.

— Kto P «r i pcw ieddaŁ . .Ta rzeczy- 
w iś ę e  musiałem dotrzym ywać i'mva- 
rzystwa zrajeerym , którzy tu likw ro 
•nis ' PS?łk Przydam ojciec L :dj.i zgrał 
cię i baidra dcsperowali, tak. że może 
ani moja królowa tknóo,

E f i m y  limOn p e l i i .
NiemiecKi projekt pouczenia JWor/a 

cuski połączenia

Niecałe 50 kilom etrów od granicy 
francitsko-tnieimie:ddei ‘idącej środkiem 
Renu, w  południ wiej Budeuji, w  Czar­
nym Lesie ma siwm źróoła, a przeszło 
1000 Km. na w sdiód Jo CzaitiK-so Mo­
rza ttebodzii —  Dunaj k rów  w a r » ;k  
Snaditowej Europy, przcpłyiwając 
względi ie  razgraitcza 'ac nastęsb4 *ze 
kraje: Wfntembjrg^ę, Bawarię. Ai'.s*rję‘ 
Czechosłowację, W ęgry , J.ugcusilaiwję, 
Bułgarię, Ruimunię.

Dolny Dunaj, szczególnie jego Vi- 
śóa, odidawna b y ły  przedmretem noli- 
ttylkfi mięclzviiiarodowej: traJcfaitem Pa­
ryskim z 30 marca 1856 zostały w szy­
stkie ujścia otwarte dla ż«egh®i mię- 
dzr-naw-doweb a dwoma iosro uj 'danu 
zai z^dza „Comm-isian Euriżpocr.ne du 
Dam’.be“ , co zatw ierdził traktait w er* 
sabdkg. Tenże uznał Dunafi od miejsca, 
gdzie rozpoczyna się segio żjŁ.jJ-jwtiiość, 
(j. ou niPłSta Ulmu, za rzekę o  ntię- 
dz^uiari.idowem z  laczcmiu, tak jak 
Labę i Odrę. Ren już od Ia.A\r,a jest 
uat-amy za taka rzetkę.

Żegluga śródziemra (ro  nicm Dw- 
uensehiffahnt) po rzekach że-;;łownymi 
1 sztucznych drogach wtodnjsch, c^yii 
kanałach ma dla gospodarsriva narado- 
w egc r.ie mrrejsze znaczenie jalk ż e ­
gluga morska i koleje żiiazine. Tak 
jak marómairka handlowa morska, ta1'" 
marynarka ltaTidlowa śródziemna czyli 
rzeczna re s zy  srie w  krajach o raj 
wm iętej p o liy ce  kornuirukacyjaei i gos­
podarczej pieczołowitą opieką mtairo- 
•dajnyith irstancyi <rz»iowjxih i społe- 
czerstwa. Jeżeli dla Anglri morza
świata są tylko „kanaiami" dla vtp?9Ą 
w iana żeglugi, jak brzmi durrjine uo- 
u.-iadzcnic dumnego Anglika, to d'a
wtelu krajów ich rzeki odwrotnie mają 
fakie znaczenie.

T o  też na Dujiaju, tak ważnej arte­
rii komun kaeyjnej, uprawiają żeglugę 
y jc E fe  tow arzystwa akcyjne, podno­
szące na swych sta.ka.n banderę
przynależnvch raństw, iak „Bayrischer 
L.loyd11, wytcmrjcny w* r. 1920 przez 
angielskę .,Donau-Nav'ga"k*r Co.“ , da­
lej ,,Czesko-Sł w a  ika Żegluga Pań­
stw ow e" (C. S.), Jurasfowiańsiki Syri- 
d\kat ŻegHigi (SHS.) itd. PrzeeTtga 
niemiecka i austriacka zostały złamane 
traktr+em R-ersalskim i w  Si. Ger- 
m ari: fi: ta dmiruiyka obu tych państw 
zostnła tak rozdzielona, że obeer e Ru­
munia. posiada 33 prre. całego tonażu, 
Jugosławia 29 prc., Austrja 17 prc., 
W ęg ry  10 prc., Czeetiostowacja 5 prc., 
Niemcy tylko 3,5 prc. itd.

Oprócz krajów nadbrzeżnych' poja- 
y ”a się po wojnie na Dunaiu bandera 
Irancyiska, podnoszena na «ta(tK(feh 
„Sndute de Nawigatlan Lamubiennc *: 
flota ta ma 12 hola wuj; ów  i 70 berlinek

Czarnego z  M orzem  Pómocuem 1 {ran­
go z  Atlantykiem.

i >  ? A’
0 pojemności 63.000 ton, ^rzww^/ższa 
j?r tom flotylę rtleu ileckąi W ooec te­
go że Rcci p J ic a o n y  jest na zachód 
kama łam; z  systemem dróg wodnych.' 
francuskich, mianowicie z Sekwana i 

.z Rodanem, a na wschód i południe, 
Przez Men t „Lulwig&karial" z  Du- 
najom, istnóje jutż dzl-ś m ozlw ość, ie  
framarski! w yw ó z  iduśe pod fmncusKą 
Fiagą z Pa>r;. ża i Lycnu do Kaiyzbor.'/, 
W e  dnia. Braitys'aw'ri, B  idapesztu, B a  
łogrodu, Ruslsz-ufcu, Gałacu i Braiły.

Ratyzbcma! Stare to miasto oańry-. 
cjuszorA^kte jpslt w  drodze do wieSkie* 
go -rozkuitu: w  r. 1910 oiJdano dio u- 
żyteu nowy, wielkS part rzeczny, a 
obecne practue się nad razibuidowra io- 
w  ego ol''"zymie.go kanału, łączącego 
Dunaj rod Ratyzboną i Mer pod Bam- 
bergK u , mającego zastąpić stary ,Lu- 
dwigafeardl41 dostępny ty'ko mniej- 
szym łodziom. Lączm/e z liem ma to  
stać Men skanaiaowany i Dunni od 
Ulrrm do Ratyzbony unegufH^wany 
Drugi kanał ma łączyć N ickatr z  Du­
najem.

Gigantyczne to dz cło pOTączienia 
Renu z Dunajem aż dvV.u Kanałami, 
ma być ukończone ckoło r. 19JO i u- 
mo-ihwi tranzyt łod iorn o  poje nności 
IcCP fon. Finansowanie uirmżli viane 
łcs-u tą szczęśliwą okolicznością, ze sil­
ny sratfek terenu prosi się w ręcz o
wykorzystanie gS wodnych dla e!e-
krryf?isacjl kraju, co zapewni pokry­
cie znacznej częśc w y  da tików na biii- 
fcowę kanałów — uocbodami z  sprze­
daży enu gj: elektryczn-j, A rt 353 
Trakta“u Wę-salsKiego p: zavrid'u.ie, że 
kanały fe będą poctegały tema san^e- 
nu regime m ię jR n a r - i  owemu, co 

Ren, Laba, Odra i Dunaj,

Można sobie wyobraaić gorpodart. rS 
doniosłość tego potoczenia: z w e l-
kich swych cenfcr przemysłowych nad 
cenu.m i Ruhrą, z Frai.ikfiurtu i Norym­

bergii. Niemcy będą zos iT yw a ly  s m -  
m. w yw a ra m i przemysłowymi słabo 
•nrzem j^ław ione J kraae nad średnim i 
dolnym D;majem, Austrię, W ęgrj', Ju­
gosławię, Bułga-je i Kumunje —  no
1 przez G jam e M orze —  Roisję. Tur­
cję 1 Wschód!

Odwrcżmc będą sprowadzały z  
Ukramy i Rumunji zboże, z Jugosła-. 
w fi drzewo, przedewszyslkiem  ob:et 
cują se bie sprov aaizaitię ze \Vschudu 
tak kosztownego surowca,, jakim jest 
„BaiuJf* (nazwa pochodzi od miaste­
czka Baiix w  Prowancj gdzie zuiai- 
dują się pokłady) _  tej glljnJc, z  któ­
rej w  warzą się ahrminjum. Obiecują 
sob.e, że- eit ctryfiraoja Bawarji po- 
z v roli r.a powiększenie i tak już w iel­
kiej nieu reckiej wytw  ó.-cz nśa aluimi- 
njum, które głównie dokonuje się za

potne ą sJy eieob Tczoes. Aiummjun ̂  
Potrziebne dia seteli mtmkćińdfi Js- 
bryk samclo.ów. W ielka fabryka aHa- 
minjnm .Ba.y.risclie Aluminium 
gesnłllsdiaft“  sąsiaduje ponadtLe z  słyte 
mesni „Baj^ische S( ickstoff 
starszej siostry naszego Oborzannaw 
Jedreem sloiwem: „place da,rmes“ !

Już genjiis; Napoleona pośwńęca1 
idei pcłaczeni? Renu z Dunajem har 
czną uwagę: nue dziw, że Frar..ja dzi­
siejsza również zagadnieniem era saj.. 
przejmuje: jeżelii NŃotncy chcą sewę- 
rzyć z  Ralyzbony „den sucdfch&tcit 
deutsenen Harfen“ . a ziaraiz m  „des, 
westńchsten aeutscheif łlałen des 
Sch warzeń Meeres“ , jeżeK z inorai 
półnoęnegc .przez swój rozwijający się 
POPt w  I mdiei i Kanał Ems— Dortmund 
(,.uie deutsche Rhemnuendung" chcą 
u ięc  póHąozenh sw ego "  y b r r e i*  
mo-skiugo do Dunaju, w yłom  dta Ha- 
gagu kamburskego i Lkriyda hremeń- 
Skiiego dla ekspansji gasi'iodaircaef 
(„E infalltor"), tio nie daiw„ że w  F n e -  
cjl zirod-aił się słuszny zamian przyłą­
czenia swegt systemu kanałów w  ters 
sposób, aby skierować vrzysA y  rucHi 
do swych portów  Nantes i De Ma w e . 
W  Dun celu trzeba oczyw iście rozbu­
dować istniejące kanałj wzslędaiie 
zbudować now e: tak w ięc PłAnocny 
„cena! cennraJ" by szed" od. L e  H aw e 
PWprzez Sekwanę, Oise, Aasme i Mnr- 
nę .Jo Strassburga, patudmiowy od 
Nantes przez Loirę i mne rzeki do 
Bazylei. P ierw szy  by się łączył z 0- 
mawiianym już i będącym w  owdowie 
Kaaaterr Ren— Neika’—  Jurta], drugi
by wyrnaigal jeszcze uzupełnienia przez 
nowy kanał od jeziora Botleńskiegc 
do Dunaju.

Ciiodai w jęc o to, aby siaźurafcy 
bieg Dunaju z  zachodu na wschód u- 
zupelnić i przedłużyć go  na n-cnćd, 
połączając go  z  Oceanem AtLarrtydam, 
a i.em san Lem z Ameryką PóM oot? 
i Południową.

Ta prosta i jasna myśl tajdegie „cz- 
nól transeuropeen" odpowiada najbar­
dziej kierunkowi i a tur?! nemu Tts.hu 
i komunikacji, idących od wschodu io  
zachodu i na odwrót. Czujni nrzedstó 
wjćitele interesów ekonomx inych 
Fiancji pragną w iec sicrzyńawać pó«- 
nom o-rołudniowy rozpęd ekspanoh 
jnemieckiej i falę cransytji skierować 
cii zaicnoau i na zachća. Infommacje 
te czerpiemy z  „Moniicur dc UExpar- 
tatidfi", wedle .którego w  1'pću br. od­
była 9;ę konferenoa Ż0 posłów p o i 
przewydnic±W'tan sp. Tjnguy du Powe* 
i Paul de Cassaignac na krórej inży­
nier Bressan rozy^ija! pow yżej nasaki-' 
ccwiane niamy lcunatowe.

Gay sami na d !ugie lata nie możemy 
m arzyć o racjonalnej rozbuoowki na 
szych dróg wodnych tak- aby połą­
czyć Ba.byk z  Morzem Czamem, to 
życzym y Francji, b y  kcrzysuając z 
swego szczęśliwego położenia geogra­
ficznego i —  fmamsoN -ego dokonała 
połączenia Czarnego M orza z Atlanty­
kiem. Naiitiłus.

—  Królową nie byłam nigdy, a tern 
bardziej pańska.

Ania w j t ó k  ną. balkom r^szedj za
nią. i - i

—  Oniewairry t c .  orzonraiszam za 
y^szystKic zbredmie.

— Niema zbrodni, są tylko niezro- 
ziim ;enia.

Ujął za rączkę, była zimna i szty­
wna

—  Co się gniewamy tak długo. A- 
o t . życie taki-l tu piękne, świat cza­
rem tch-ide, po burzy jak się robi cu­
do w ne, jakaś jaiswość i świeżość id”że 
od fał., caia na+ufa uspokaja sie. A  my 
immlibyśmy k "  asami zatruć nasza mi­
łość i młodość.

— Kwasami, mylisz się, to są .^efle 
ksj, myśli, przeczuć i nierokoi

—  Czego s ę  niepekoisz?
—  Nlfl wiem czego, może zdene'- 

wawała inn e dzisiejsza noc. Czegoś 
się lękam, coś idzie do mnie, czai się, 
jakieś zło, ból.

—  Prz.erazasy mnie. lutro zrobimy 
w e troje z manią 'wypieczkę do Ven- 
tim1?!, zw ied zm y  stare miasto na gó ­
rze bardzo cii kawę, to cię rozerw ie 
i wróci ci .równowagę.

—  Dobrze, zat.m  jutra rano,
—  Tuż teraz odjeżdżasz?
—  Ja? Tak ćh.lcib.yTn. abyś v 'ypo- 

częła lepiej na jutro i aby śliczna twa ■ 
Tzyczka mała róże na polozkach, a 
HłktUjjL żeby nje byia rosy ju  ucząca.

j — Nie będzie.
W es  ta pani LicLika: — Anrę

wa bolała, czy  ci lepiej?
—  Właśnie namawiam, a o j®  'wcześ­

niej udała s.ę pod opiekę Morfcusza, 
a na pitro projektujemy wycieczkę do 
VciTc.rnffi:, chcę Ani pokazać cuda tam­
tej stromy R iw iery.

—  Dobrze, pojadę z wami, jeżeli 
Ania będiffe zdrowa.

—  ł nm eczka także?
—  Naturaiae nroie dziecko
—  Zetem moje uszanowanie, parniom 

i do jutra.
Ucałował ręce, wionął w  ukłonie 

zóf.ą pana,,4  j za chwilę w-jaizialy 
go  wslauają.ego ao tramwaju.

—  W iesz morie d?;ecko, iż  mam 
wrażenie że tw ój konkurent zaczął 
powolny, lecz celow y odwrót.

-i- Na, nies e ty , zdaje mi się że ma­
ntu- :a jest na trop e :ivfeśę iwyim. Od 
chwili przybrała jego znajaiayd:, ja­
kaś nieuchwytna zmiana zaszła w je ­
go postępowaniu i mam w rażenie, że 
on nie zdaje sobie z  tego spira/wi i 
my go  p>drati ujemy.

— Dziecko tooi.ftane, ja cieszyła­
bym się z  tego... tc niechby zasiało 
eruaodem tw ego  życia, a nie tego tre­
ścią i celem.

Anża zasłoniła twarz rękami i tak 
tnwala, matka z nie;x>kajom paurzała 
aa nią i dafe suuia i w ą :  m yśł

j —  Na p-rzj^kład przed miesiącem 
ozy <jsiby poszoa ad nas me w iecze­
rzając z na mii. z  troskliwości o  twót 
w .zesn y sen.

O tak mamo, mnie serce boji bar­
dzo, bardzo. Jutrzejsza wycieczka aA  
cieszy mnie wcale, b ę jz ie  fco zmów 
badanie boiesme i pytanie gorzkie czy 
już k a roc  mejrj idylli.

—  Na świ.ccie w szysk o  ma począ­
tek, rozkwijt największy, .schylemie* sio 
ku za.hodow i j koniec-

—  Kwestja tylko kiedy otn pmzyjtMe. 
sądzę, że w  tym wypadku ;m prędzej 
tem lepiej, zmierzchu nifci nie zatrzy­
ma.

Na/ajuirz w yc^ozka do Ven.t;md‘ 
zaczęła ssę baidzo sympartycznie. 
Przyjechał autem pan W l. razem z pę­
kiem czerwonych róż. Róże poszły d o , 
wazonu w saloniku, a trójka wyciecz- 
kow jjzćw  roroknęła chyżo do bram 
gónnego miasta, Tam trzeba byfo zo ­
stawić auto, albowiem tylko juczne 
osiolk: m ogły kroczyć po baijetanle 
wąskich ułczkacb m as a. Zaira .̂ na 
począuku spotkali m ały loościółedt tak 
wtulony między domy 1 sikały, że %c 
było miejsca na okna. obeszh się d o i 
■nich „Milainrle" przedziwnie proste, po­
w iesiwszy u stropu irarę patrpiwowy h 
lamp, które swym miłym światłem kła- 
d 'y  'pię.no szczcgóiiego uroku na sta­
rą świiątyńkę.

(C iąg dalszy iuu
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Lwów, dnia 14 stycznia.

TEA. rR WIELKI . i
Poriiedz dek -4 styczrua o po Oz 7 „Or­

lę" (Tv'eodwołaln>e po raz ostatni).
, Wtorek 15 styczn*a o godz 7 „Tajcmn1 
e 5 Zuzanny" ‘ „Pajace".

TEATR MAŁY.

Poniedziałek? ,4 stycznia o godz. 7 „Tra 
gedja dz‘ec‘‘‘ (nieodwołalnie po raz osta 
ta1).

Wtorek 15 stycznia o godz. 7 „Dzwonek
ŜSUTRiOTA-y.

TEA ni; NOWOŚCI.
r««iiedz'ałek 14 stycznia o godz. 7 „Kró- 

żomta "4fr>ntmartru‘‘.

—  Waine zgromadzenie członków 
Syna yk a tu klauzurowego Akcjonariu­
szy Kskiżnicy Polskiej TN SW . odbę­
dzie się we czwartek. 17 bm. o godz 
i  wieczorem w  sab fizyki I. Gimn. 
(ul Kubali). Na porządku dziennym 
wybói Komitetu i omówienie spraw 
■związanych z najblizszem Walnem 

Zgromadzeniem Książnicy Polskiej.

— Z Wydziału Tow arzystw a dden- 
a fta r iy  polskich. Na ostatniem posie- 
dazaenin Wydziału Tow . dziennikarzy 
polskich uchwaiono wyasygnować eme 
rytom i wdowom po dziennikarzach, 
których Tow arzystw o liczy 24. do­
raźną- zapomogę w  wysokości po 10 
miijonów maiek, na zakupno opalu, z 
tem, że podwyżka stałego zaopatrze­
nia dla emerytów, w dów  i sierót, bg- 
dzie załatwiona leszcze Drzed upływem 
bm. W  dalszym ciągu W ydział oma­
w iał obszernie szczegóły karnawało­
wego rautu prasy, który jak wiadomo, 
odbędzie się dma 2 lutego. W  dniu 
wczorajszym  rozesłano zaproszenia do 
komitetu pań, który w  r. b. będzie 
znacznie rozszerzonyi

— Zarząd Ochronki przy ul. Stalm.j.
cha ma zaszczyt podziękować niniej- 
szeni za łaskawą opiekę i pomoc ma­
terialną, wszystkim PT . Dobrodziejom, 
a w szczególności pp. prezesowi Bic- 
chońskiemu, dr. Poratyriskiomu, radne­
mu miast, a stałemu i niestrudzonemu 
Opiekunowi Ochronki Suahoffo-wi, 
Riedlomi, ks. katechecie Opackiemu. 
Pp. Prezydentowej Neumannowej, 
Kwiatkowskiej, Smolucnowskiej, Dzie- 
wińskiej.

Zarząd Ochronki zwraca się z Proś­
bą do Obywatelstwa naszego miasta, 
a w  szczególności do mieszkańców ul 
Tarnowskiego, Zielonej, Torosiewicza, 
Kochanowskiego, o łaskawą pcnnoc dla 
dzieci, przez wspieranie Ochronki, któ­
ra daje dzieciom nictylko cipły przytu­
łek i posiłek, ale wychowuje je także w  
duchu religijnym i patrjatycznym. 

Przy każdej Ochronce istnie;^ t. zw . 
Komitet Dzielnicowy opiekujący sic 
swoją Ochronką. soółpraca w  tycn 
Komitatach możliwą dla w szyst­
kich ludzi doorej woli.

—  Popisow i roczniaa 1903- nti któ- 
<ych w tym roku przypada kolej odby- 
c*a pew iniości wojskowej, powołani 
^ostaną do przeglądu wojskowo-Ieknr- 
skiego już na pods lawie nowej usta- y 
a 'ązku służby wojskowej, która 
ofcetwązyw/ać zacznie w  lede. Pobrani 
w  nrahi lub czerwcu w c :ele*m zastaną 
do s zw fgó w  w  październiku. W  bieżą­
cym ro1'u też znajdą zastosowamie po­
raź pierwszy ta1 że przepisy o służbie 
wojskowej jtdinorocznych.

—Ceny wyrobów tytoniowych w  
polskich od poniedziałku 14 bm. do nie­
dziel; włącznie, będą. następujące:

Cygara za sztukę: Havana 688.060
Mk, Belweder 573.0gp Mk W aw el
497.000 Mk, Trabuco 401.500 Mk. Bry- 
tanica 139.5CO Mk. Kuba 325.000 Mk, 
PoTtorico 229.500 Mk, Miesz* zagi. 
210.500 Mk.

Papierosy zas ztunę: Dames 134.000 
Mk, Sfinks 153.000 Mk, Kalif 115.000 
Mk. Egipskie 86 000 Mk, Prezydent
67.000 Mk, Damskie 6700 Mk Sport
57.000 Mk, W isła 34 'KJf n1k, Wanda
29.000 Mk. Klub 67.000 Mk

Tyton ie za karton 100 gram.- Kir
9.580.000 Mk, Ksanti 8,595.000 Mk, Naj- 
Sffzcdnkniszy sułtańsk’  7 l4Q.u AU ,

Najprz. macedoński 6,685.000 Mk, mała 
paczka 25 gram. najprz. tureckiego 
1,482.500 Mk, przedniego tureokiego
1.146.000 Mk, średn. tureck. 917.000 
kresowego 68S.OOO Mk, irrzedn. fajko­
w ego 458.500 Mk, zwyczain. fajkow.
325.000 Mk.

—  Podrożenie soli. Stukilogramowy 
worek soli, który kosztował do końca 
roku 1923 Mk 5,91/0.000 kosztuje od no­
wego roku 15 milionów Mk.

—  Za streczenie do n‘erzadu. St. 
post *Kal raw sk i przystaw'* do Konrsa- 
rjatu V. Simon- klinghofc-a, kSernwra- 
ka kawiarni „Renesans*1, poczet i osa­
dzano go w  airesż'a-‘’h policyjnych ża 
stręczcnte do me-ządu.

—  Kradzież blżuterji na 2 miliardy. 
p;r <ei1nrił rreznany sprawca, -w ła t»w -  
szy się do mieszkania Marcina Kur ze­
ra, kupca zamieszkałego ipfflay ul. Kę­
trzyńskiego 7.

Taiemrśczy wyjazd Petlury,
Tutejsza prasa ruska otr/c imała w ia­

domość z  W arszawy. żc b. a.aman 
Uk.a*iny, Semen Pethra, uciekł ocha- 
czeni z W arszaw y w  to1 arzystw ie b. 
ministra swego Prokopa wic a- Ohai 
zatrzymali się naraz© w  Rumunii, na­
stęp n i wyjeżdżają dc Rzymu. —  O ile 
wiadomość ta jest prawdziwa, to Po l­
ska pozbedz e się niepotrzebnego o ę- 
żaru i z?Aa się* ostanraie Nwycmwiwwa 
niefortunnej w ypraw y Kijowskiej, n ó - 
ra poeągiięła za soba. ciężkie ofiary ze

strony naszej Petlnra straci? w id o czn i 
wszelką nadzieją do odegrania jeszcze 
jakiejś roli politycznej w  oiŁodrzo-ej 
U k łłłiffij zwłaszcza, gdy go grunto­
wnie ^skomprami *ował by ły '" podko­
mendny, „generał" Tiufiunyk w  pannę- 
mikach swoich, wydanych obecnie w  
Charkowie, STzedstawiając go jano 
ambitnego, zarozumiałego kat jerów i- 
* ’ m. bez żadnych zdolności pol.fcy- 
cziu.cn.

 o— —

p n i e  n r z ą ^ n i e a s e .
Ogół kolejowców zaprząta dziś roz­

porządzenie wykonawczo. wydane 
irzez Ministerstwo kolejowe do usta­

w y  uposażeniowej,' wykazujące wiele 
poważnych niedomagam w iefe posta­
nowień conajmniej dziwnycn, a prze w a 
żnie krzywdzących.

Do takich zaliczyć należy meuznanie 
stopni z tzw. wyrównań, oraz nieprzy- 
znanie szczebla w yższego za wyższe 
studia.

Roztrząsanie tych nader poważnyui 
kwestii wywołu je coraz to większe 
rozgoryczenie, dyskusje i komentarze, 
które chyba nie oddzialywują korzyst­
nie na tok służby i nie są pożądane w 
obecnej dobie, wymagającej od wszyst 
kich członków społeczeństwa w  ogól­
ności, a od funkejonarjuszów państwu) 
w ych w  szczególności jaknaibaraziej 
skonsolidowanego i energicznego współ 
działama nad sanacją skarbu państwa. 
Nie doprowadzi do celu jątrzenie, ari 
wyszukiwanie, rzekomych w inowajców 
bo nawet trudno pomyśleć, ażeby 
wśród czynników, które nad rem roz­
porządzeniem pracowały, znalazły si? 
jednostki, któreby z powodu źle poję­
tych ambioji osobistych czy też pewne 
og zakresu działania, chciały tak skrzy 
w azić ogół kolejowców. Snggerowankj 
takich myśli odnośnym czynnikom, za- 
wicrałob ysamo w sobie ubliżenie, a od 
tego musimy być dalecy. Przyjm ijmy, 
że nastąpiło tu przeoczenie, że —  Po 
w iedzm y — bezwiednie zaistniało gru­
be zło, które trzeba jdknajpi ędźej usu­
nąć.

M szak wiemy, że już niejednokrotnie 
zmieniano nawet ustawy lub uzupeł­
niano ie nowelami, o ile się okazpb 
że w  pierwotuem swem brzmieniu nie- 
e,Opowiadały - one zamierzeniom usta­
wodawców. Takie zmiany nie przyno­
siły r.ikomu ujmy, a przeciwnie wyka- 
zyw a ły  żyw ą troskę o prawdziwe de­
l t o  sprawy.

} u chód'/’ o interpretację ustawy w  
rozporządzeniu wykonawczem, która 
te młatwiej i tem szybciej może byc 
zmiecioną.

Rozporządź erio wykonawczą P r tz y  
d jun Rady Ministrów, stosu iac do tej 
ustawy iiterpre*ację ekstenz.v w-4, da­
je tu całka m niedwuznaczny kl-Ażc mk 
v y i c  y; av zL\ a ono p ).. mro cl > t  * 
starówD pom law ę do rozporządzeń 
wy Konawczych poszczególnych *-esci - 
tow.

Akcja o w yższy  szczebel za studia 
w yższe, zapoczątkowana przez urzęd­

ników z wyższem  wykształceniem 
tut. Dyrekcji kolejowej, znalazła ró­
wnorzędny oddźiwęk u tej k a tege ji 
urzędników wszystkich Dyrekcji. Ale 
nietylko urzędnicy kolejowi tak tę kwe 
stjz stawiają: niema wprost jednego 
funkcjonariusza państwowego w  in­
nych dykasterjach, któreby sprawę tę 
osądzał z innego punktu widzenia, 
któryby nie uznawał tej kardynalnej za 
sady, że census wykształcenia uinkcjo- 
narjuszów stanowi o żywotności ad­
ministracji państwa każdego, że tem- 
bardzicj tak w ysoktf kulturalny naród 
jakim jest narów polski, zasady tej ne­
gować nie może. a przedstawiciele je­
go w  Seimie, Senacie Rządzie tylko 
po tej linii rozumować mogą i rozumu­
ją. Sprawa wyrównań —  dotycząca 
ogółu koiejowców —  poruszyła umy­
sły -wszystkich, bo jest rzeczywiście 
niepojętem rozstrzygnięciem. Odbyły 
się już liczno w  tej kwestji zebrania, 
a w  najbliższych dniach będzie ona 
przedmiotem obrad gremialnych w ie­
ców ; znowu będą wywodzone żale I 
rażące krzywdy, znowu będą dyskusfe 
komentarze i dalsze rozgoryczenie, a 
co za tom idzie osłabienie wydajności ! 
pracy, zagrożonej i tak obecncrni trud 
nemi warunkami bytowania.

W aloryzacja taryf kolejowych i jej 
przeprowadzenie wym aga wielkiego 
wysiłku i skupienia się w  pracy, umy­
sły funkejonarjuszów kolejowych w y ­
magają spoKoju, a nie zdenerwowana.

Ministerstwo skarbu — rozumiejąc 
powagę chwili —  wypłaca swoim urzę 
dnikom, zajętym wymiarem i pobcein  
podatków, kwartalne remur.eracje, 
pragnąc, ich w  ten sposób do wydat­
niejszej pracy zachęcić. A  miałony Mi­
nisterstwo kolejowe iść po linii w ręcz 
przeci-wnei?

Pan manister Tyszka zapowiecizi.il 
dużo dobrych rzeczy w  sprawach per 
sonalu: w szyscy kolejowcy maią 
wzrok skierowany w  jego stronę, nie 
wyozekuiąc cudu. lecz słuszności t 
sprawiedliwości.

Sprawa dotycząca niedomaga ń roz­
porządzenia wykonawczego jest chyba 
dostatecznie jasna i zrozumiała

Czyż potrzeba ;eszcze w ieców, de- 
putacji i zaprzątania czynników Rzą­
du, Sejmu i Senatu?

Nie traćmy czasu 1 energjii
W  dobrze zrozumiałym interesie 

służby winno Miinslcrstwo kolejowe 
co rychlej postulaty słuszne personaiu 
załatwić i tego też się spodziewamy.

Spięrlfc /

Francja 1 Bcigja 2:1. ¥ a Lch reprezen­
tacyjnej drużyny francuskiej z druży­
ną belgijska dał wynik 2:1 na korzyść 
Tran Jt.

Z A W O D Y  N A R P łA PS K IE  POGONI.
„Memorjat ś -. Stanisława T o m e  ie- 

gn“  w ygra ł Rzeweckl za hłm Bral ow. 
ski, Dairee i Druga,'. Poza konkuirscm 
kytzy ozas osiągnął Roehr z KTN, D o

gfe miejsce roza  feonfauesewi ratą! pte* 
ws* y  r<v, sta.it,; y  do. z a miodów narciar­
skich M 'acd: Kucfeair. Tnasc ’ w jworif? 
okroiło 12 klm„ czas- -1 ehra. 51 mk,. 32 
:vck., Rzepeckiego 53 roisi. 39 *sdc, W * , 
cka 55 min. 12‘5 sek.

Waine Zgrowadaente Lw ów - Z m  
Okr- Piłki Nożnej ssę w  tamach
12 i 13 bm. i rrrioła ■przebieg bartfco bu­
rz liw y. P o  zafe^ztendr w feto fonnal- 
r,ych spraw, wywiacate saę dyskusja 
■nad dztałałnośdą Wydiziafo Gier i Dy­
scypliny. w  której *peres: m ówyów  
atakował ostro byłe -"ządy W . G. I D „ 
nr* .co zroyru odpow iiaA i pfftaer D*r. ) 
Rucker, udo,vado.iając, iż n z ymaryi się 
ty lko  w* swych postainBiwSseniaeh regu­
laminu. P o  wniosku kom isj irowazctisTef, 
ucJiwalono wptum zaufank dla LZD PN  
i dla W G iD  przy wstreynaandu się od 
głcrsowania klubów żyidoiwsśdd' P rzy  
wyhnirach do Zair sądu: LZO PN  i 
w  im;cniu żydowskich klnbów aałofeyf 
protest iprzecrwko liście kz, dytiatów 
Dr. Steisel, twierdząc, iz ssłt ma tsirw 
kandydat ów  żydowsloich 'Yfnczssejn 
rnjja się to z prawdą, ®dyż n« Hście 
M y działu G b r i Dyscypliny 'itettfmwa- 
ło nazwisko p. Schorra Sijwiiercisajny 
też, iż j ł i»  w szyscy żydzi saJe oipuiśeii; 
pG;,-zem w ybory  zostały tkwańczone. 
W śród wniosków, uchwalonych przcu 
W ałne Zgromadzenie, przessecSf 'wnio­
sek zupełnej amnesty dla wszystkich 
ukaranych w  r. ub. klubów. MTKosek 
zaś podwyższenia hcziby klubów Id. B. 
z 10 r.a 16 (uchwalm y niestety/, tr.va- 
żany za bardzo szkód ''wy —  raczej 
byto stw orzyć kl. D., aby khsby w* 
twardej waike przcebo Iz,iły z  klasy '-c- 
dnei po  drugiej — a nie, b y  naszr kl> 
sa B. stała na pozifcmie zagranecznej 
kkrsy D.

,.Sport“  wyjdzie jutro Ł<oę>otuidc;u I  
zaw e ać będzie aV*ua4ny artykuł Br. 
Orłowicza o Doł&kitn Kaortecfe Olnr- 
ir^ski-m, S-2czegóły klęski PogociS ra  O 
Ślast-u i Sprawozdanie z Watnegc Zgro 
madzona LZO PN . '

Statystyk? wyjazdów  'Śwbrtecwnyck 
dn.żj i austtiackich. Tourne urządzać 
5 picrwszoklarawych drużyn w ;eTc,'t- 
skitf ■ Ratp'd Vienna. Si>ori.*;Itib, A lm i­
ra i liaRcah Rozegrano w  7 krajach 
2i  za\ ocióu , z czego wygrano 12, rb’e- 
rozcgrtino 3, prziegrano 7. N a jw y.e? 
przegranych zgo ow a ł ios Rapiiow ł 
(w  Hisiipanj: i Portugali:), który z 7 
rozegranych maitcnów f-rzegrał 5 —  a 
w ygra ł 2 — uzyskując ogółem sft>su-, 
nek bramek 14:24. Same zw vc  ęstw * 
odmoąia Aamira( (w  Jtigosławfik , wy- 
2 rv w ;® c  ? matehe ze stośufflltceni J»r*- 
mek 17:5 (nałv/iększe zv/ycięsT.vr 8:1 
w  Ncwypr. S aazc ). Ogólny bilans bra­
mek (aktywny) wynosi 54 bramek 
strzeionycłi a 40 otrzymanycli.

Reprezentacja nasza narciarska* 
łyżwiarska już wybrana. Na od lr tcnt 
dniu 3 brr,, 'zebraniu P. K. I. O. ustalo­
no ostatraznć liczlrę wysyłanych 
prze/ Polskę zaw(xittikó<w tta Olimkidę 
sportów zimowych w  Chamor, x  Nar­
ciarstwo poiskie retnrezeutowane b ę­
dzie av Chavnor.'x przez 7 zawodt-jków. 
Ekspedycję r-optowamzi pouZt. D i. O- 
smólski. Z pośród naszych narcarzy 
cywilnych wyjadą: znany dlttgodysten- 
sow'io: W itkowski, dwtłkrożny lmstrn 

•Polski Briak. wreszcie KraopŁowski 3 
Mi cckrr.brunn. —  Łyżw iarstw o nosze 
reimezentowtsć bęcKe para małżeńska 
J31?,ridżywirskich, k tóryd , yytsv?a do 
Cli!i:iior’X nu swój 1 oszft Yya.nsza^-grkie 
T o v  arzystwo Ł y żv  iarskie i Waosfc 
Kuchar ze Lwotca.

ZABURZENIA W  PA R YŻU . 
Paryż. (P A T .) P rzez komunis>:ó*s» 

zwołane zostało zebranie celem zapro­
testowania Drzeć'w  drożyżnie Depu­
towanym Cacnin zmuszony został do 
opuszczenia trybuny z nowodu oostmfc 
cii urządzonej przez anarchistów nie­
zadowolonych z polityui Kierowwkójp 
partji komunistycznej. W  czasie strzel* 
niny około 15 osób odniosło rary. ,

BEZROBOCIE W K Ł A J P E D Z I*  
Kłajpeda, (P A T ) Od uBźdzfercdk*

sp-*av, *a bozrobocra nororszyi? :m t 
cznae. Przedsiębiorstwa drzewwe oądt 
żlćkwiidowaly caTow-ide swoją tzia  
łalnośćj bądź og-ssni s y {y  znacztde 
p-acęl Liczba bcziroiJOinydl 'gyoa** 
przeszło 409 tudW-
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prdymtf& w chorobach nento- 
wycb i umysłowych Wu 

- Psythwreirspja: Psyrhojmałtza, HypnozaV 
V L .  H f t A S Z £ W S K I £ G O  1 9 » .

liJLGSY PLBLICZNE.

U

M

iriuz-etl kilku uniami byt «  ..Sławę Pol- 
akkjin" si'.vktłi, zatytułowany i t ó e  mi siy 
.„Przed Jiafi%w<4tem'*.. który bardzo dużo 

kila* oo piy-śrefiki' wszystkin, stO P w  mogą i 
chcą myśleć. Artykuł ten byt ..na d»i)*e‘ ‘ i 
długo iw a*ei będzie. Chciałbym nań zwró­
cić uwagę tańsi, zal>cząiących
tąetic do ./ataŚfcOiłcj1'' Z e  był w  drasły- 
c/aych Gm ach ujęty, to może prawda, 
oic W jai-icłtóe formach ma być ujęta ta 
w .ika o byt. jak mn ■#€ ś^mstu dać znać, 
że w )ęksxa  w z  pmwnanra część społc- 
c /t *sr,va n*c ma pa to. bi czasem zjeść 
obfecie, by uic zawsze kłaść się v, iegwreiii 
spać1 o. głodzie * chioazłc, NG zwracam sie 
z -nojitu .stowaro* do tych, oo Bosa Ojczy­
zna mc,ś i zawsze ty!k<> •£» ustach, dla deko- 
rSbjijr -If w* sercu są ntięclzsmajodowcasm 
bez Boye 1 Ojczy:«ty. serowymi dla; do- 
U «i, czy r espó\v, czi tmych afcej’ sprze­
d a  eodzkm > Ccryrstusa ' nasze najświę- 
<.Łe ideały unodkywc. Do u*ch s*e nie zwra- 
cĄo. bo wam . Se słowa moje spłyną po 
tych duszach bez dusz * sercach ócz serca, 
i i ł  deszcz po blaszanym dachu: ale zwra­
cam Się do iw szych M a i, któtfzj gotowi 
su ula Boga i Ojczyzny poświęcić n»pra- 
mJv i nrsme t życie

JySi nas wszystkich. którzy się mamy za 
p .usiawę na4-odowo-'tsposobłdnego hnel‘- 
gentnego społeczeństwa, jest czas karna­
wału tegorocznego B może jeszcze na lat 
D.ika tak będzie) niazeni iunem. jak, nyfcko 
'ikrestra poprzedzającym oost wielki —  a 
foó śnue być czasem orgji ; rozpisania. Pó­
ki Skarb Państwa, u>e bidzie uregulowany, 
póki wszysc,T obywatele Państwa, bez ró­
żnicy speieczucgo położenia nie będą syc*
> odżbtfK. pófef*znaczny procent dotychcza­
sowych analfabetów uic będzie padwesłeny 
UTiiyr.łcw .i. póki obecny procent złoczyń­
ców. Siedzących do więzieniach, nic zmniej­
szy s‘ę przytiaciiubej o połowę, póty dla 
nos narodowo myślących obywatel' nie ma 
karnawału. Ułówińe tu myślę o młodzieży 
narodowej, której otwiera s 'ę4przepiękne 
!Kiia Jzi:>łaii'a' na tych \vszystfc‘ch polach, 
jeśli ;aoia,my te krwawe rany społeczne, 
lE j ć  wyżei wymieniłem, choć częśc'ovo 
ikeczyć, czv może zabliźnić, to wtedy wol­
no n...m będz'e obracać nadwyżkę naszych 
dochodów w  części naUtralrńe umiarkowa­
ni: j bardzo, na godzinę zabawy.

Do tego czasu u‘c wolno ood grozę, tego 
widma kary 'Bożej, która nieuchronnie musi 
spaść na nas. jeżel* sarni n'e zechcem; 
przejrzeć. 1 nie przestajem y prowokować 
nędzy naszyci) rodzonych braci przez cią­
głe rzucfMue je-j w  oczy krwawej płaćhly 
naszego użycia * ciągłego nadużycia dobro­
bytu. Pasnertka o pięknej główce, udekoro­
wanej we wnętrzu polskim' ideałami ładu, 
porządku i miłość' bliźniego. We śmie w  te- 
gcrcŚznym IcsrnawAlo wydać jednej marki 
na ratalaszk? > inne głupstwa, połączone 
z karnawałowaniem, bo każda marka jest 
w  tym wypadku głupio wydana, a co gor­
sza* jest zbrodnią wobec Boga ‘ Polski

Zostaw my karnawał żydom i in,iyni spo- 
reczuytii pasożytom, a my użyjmy tego 
wasn zc zdwojona energia nf pracę naci 
U iii. by „w  norach' na 2ó/kic\vsk'cm‘* nędza 
nL w ystawała > piw pic swych rąk żebra­
ccy eh K  pomoc. Wscli nasza młodzież to 
tvm 'odiamie jej tfiylię-, która jest zw ła­
szcza zorganizowana) sama zainicjuje mię­
dzy sobą akcję doraźną, by te rniłjony > 
mńiardy. któreby poszły na niet>ctrzcbnc 
j îtalasriliE knrnaw.alo\ve, mc ooszły na mar- 
n ■ Miocizjeż t. 7,\\. Wszechpolska niech 
utwerzy sekcie, ratvchm'ast dziaiajacą, 
pod tytułem ..kaTiiawaJową'-', któraby tn'ała 
/.ą zadanie zbierać' łc nbljardy, któreby 
picówic przoziiaęzyl* tfe. bale i zabawy (Ha 
co^ck ' sj lików-,'w tegorocznym karnawale, 
i Zć^tc miliardy stworzył' jakąś' organizację, 
działającą wśród tych, którzy ooniocy naj­
więcej potrzebują. Nie idzie tti o stv.rQrzen'e 
jesżczc jednej dobroczynność', podobnej do 
już 'stnie.Ricych, ale o-t■rgaipzacif stałą, któ 

' ntlw w łasnyin. głowatn' wymyślała snoso- 
by zaradzeoia złemu, doraźnie, .działając 
.zaraz: nic idzie o tę* pomoc wyperłumowa- 
ii? ' v  koronkach ' pięknych futrach bo. 
wicm\ dobrze co ona j.’St warta, ale o tę 
pomoc materialną i moralną, ipartą na do- 
łwze zrozum‘ancj inności bl'źniego. ogrza­
nej p-'awdz'wem polskiem sercem, a oświe­
tlonej mądrze przemyślanym programem 
nti przyszłość.

ć.awsze się s h y ii j f f ie  młndzież „potrze- 
buic się W5’tańczyć'1. u‘cchze budzie: skoro 
..I^trzprmic się wytańczyć1', to n'ecb tau- 
c.!y cały karnawał co dz'eń od (> ix^pol'u- 
du'u do 10 tub 11 wieczorem, pod warun­
kiem jednak' by to me kosztowało nic. Do­
li ze wiemy, ż.e młodzież ochocza do tańca 
będz‘e tańczyła i tano, ' w  południe. > w  
marynar cach, a pni.ic-;tki w  czysto. v. lasno- 
^ęoznic wypranej, bluzeczce: więc propo­
zycja moja powkn|a być moc przyjęta; be­
le na suknie ■ szampany nie wydawać ni'1

kodów i byle w yłopt s;)osói' n‘e u.taruo 
zcać ną nocne zm ęczeni się zdrowia, tak 
Cernfego 1 tak y-rtT.zrbnręrc na przyszłość. 
bmut.tK słudiać, gdy młodzież nrasza nie 
iiia.jriHc lsp»i«sci> do iaów*enia między sobą. 
jak tytka Cagłc «rnawi:«j|l tórcIS czy 
oycii hiftcÓY? nwdsj ch. zakazanych przez 
kwśclót 'nb s k .

Młodzieży, wejdź w  6łeMe, czy dyskusja 
na tum tema: gockm jest prawdziwy ch l-o- 
lał.ów- ka»oJ?só"'r'

J«s'j,-cze jetsuc: sprać ą, złąctonr kswszs 
z pon -yżsczą. Mów się. że tyle ą tyk: jeono 
stek żyje z .kartiawałn, a więc restauracje, 
onkie.n*e, krawczynk damskie Ud. Lecz to 
tylko jest -v>elkie słowo • piękne jego 
bramii 'me. Restan^alo^zjg cujciernkr- i kra- 
wozyn e s? cały roi akczan' na! wegetację, 
a karnawał nie ma 'm dać możności iki- 
prawien:a swego bytu; oni rna.ą cały rok 
złote rano. a karna j al Jest dla n'ch ba-rdzo 
miłym dodaktem w forimc garści brylar- 
tów/. O to nie powpna' ikkogo z nas boleć 
hł'W7a. N‘och im się az'eje jak naifapięi. 
boć i on* -są naszym* braćmi, ule specjalnie >

o ładowHo<c Im k reszcai i funu-owaiiie -co kiL 
młesięcy po kamienicy htb majątku zietri 
skipi dla każdego z nich —  m e poti-zebuje- 
my ,s‘ę troszczyć. Iio cwi. s*ę sarui o to do­
skonale'troszczy, a zwłasizcza kosstejn in 
teresów tych. co wcczn? nędzę i w-ieczny 
głód mają w  oczach, często bez^najrmńei- 
szc.i wisty wlasnci.

Wiem. żc głos mój będzie głosem woła 
jącego na paszczy w  '.Pelti ba-dzo ' Tpa- 
dltach, ale wiem z drugiej stroay. żc na1 
pewne odezwifc s«ę dźwięczttertt echem w  
dusząc • sercacii tych, oo ittaia serce na 
'idpoy.ieńtfcni 111'ejscu, ..ani richtiget’ 
Fleck“. jak Niemiec mówi To są w^zysilto 
sprawy, którym trudno utorować sobie dro­
gę do serc ludzi starszych, alt do serc mło­
dych znajdą sobie fu-^kę. Sprawy te n'e 
dadzą się w  nich pokryć ego'zmov.', sncr 
biznow* * tym oodbbnyrn ..izmom'*. —1 ale 
nastroją te mi-ode se-rca na cha-pazon naj­
wyższy', z którego mogą wyjść w  tormie 
najśliczniejszej muzyki c'usŁ ' serc, zcrine, 
najwyższych m*strzóy świata.

Wolcieci! Komornrck1'.

Z P R Z Y R O D Y  t TECHNIKI.

(Ziemia i cslowiek, —  Misja techniki. —  Polska).

Przez  mil jo ry  i miijetny lat ksżtafta- 
w a ł się Slot) żicmsid, zaptnJały lądy i 
morza —  wyłaniały it>wo S'óry i doli­
ny, te w ielkie zmarszczki skorupy, a 
dzisiejsza wiedza uporała się juz-z 
przebrzmiałem: teorjarui Cumcfu o  Ka­
tastrofach powszechnych i noiwych ak­
tach stworzenia. Anatomia '^orupy 
ziemskiej odsłania nam coraz w yrazi­
ściej obrazy z historii kształtowania 
lg.dmv i mórz. oraz B dizicjów życia, 
powstawania i przeobraża,nta form od 
pierwotnych gatunków, zaczątków aż 
do pana... w ładcy ziemi, „cztow eka11.

W  czasie gdy szedł pochód olbrzy­
mich lodowców  na południe i.' zakrze­
płe morza śniego** siosły zabójcze turo 
źne podmuchj aż ma Riviei\ człowiek 
kryL-się \v jaskiniach, umykał na połu­
dnie w raz ze współczesnym mu ma­
mutem.

Tysiące i tysiące wiekónOninęto od 
tego czasu i tysiące mijało, nim isłota 
ludzka poczęła przeobrażać swe byto­
wanie i zdobyła się na narzędzia obron 
ne i za czernie. I w ieki długie tnńały, 
nim z  niewolnika przeobrazi! się czło­
w iek w e  władcę!... Inteligencją i móz­
giem onauowat potęgi materialne, śle - 
pe żyw io ły . \

I człowiek przekształca? powierźca- 
rćę globu — warunki życia własne i 
otoczenia.

Cóżby się stało, gdyby tak nagłe 
znikł diziś człowiek z Europy?!

Oto dziewicze lasy, które zastali \je- 
szcze Tacyt i Pliniusz , rozrosłyby się 
nar,owo, waliłyby się drzewa bujnie w 
siebie wrosłe, pleśnią spojone, czarne 
i nigdy nie schnące trzęsawiska osiadły 
by na glebach. Zaroiłoby się od dzikich 
ztyierząt i chwastów. W ykreślając 
człowieka z całości stworzenia w ykre­
ślony byłby i k fm  świata zw ierzęcego 
i świata roślinnego.

Bez człowieka jest pies wilkiem w y ­
jącym, pozbawionym tych przym iotów 
cenionych oswojonego stworzenia, szia 
chętny koń małym brzydkim dzikim 
koniem przebiegającym stepy, wół po- 
ż i leczny czarnym bawoic«.i bagnistego 
n u t l u .

Człowiek wychował dzikie gatunki 
zw ierząt na oswojone, przeobraża! 
świat roślinny, kultywował lasy. po­
skramiał żarłoczna walkę o  byt* w  Siwo 
rżeniu podbitem j men tasz nic błedmej- 
szego nad mniemanie, że tam, gdzie 
człowiek nie dotarł, przyroda jest ra­
jem

Człowiek w reszcie p rzeszed ł'z  Pier­
wotnego bytowania w  grupach, hor­
dach. klanach, itd. do bytowania rodzin­
nego. społecznego,^ narodowego i... 
kształtującego m stiak ly wyższe; uczu­
cia ; pojęcia .uiadzw iorzęce" ...idcaiyi

Stał się istotą ..społeczną*1 i tw o ­
rzy ł na podwalinach potężnego świata 
żyw iołow ych, a ló ’ ślepych m ocj, --  
świat now;y, świat kultury,.wyrosły z 
zagadkowych pożądań i tęsknot jego 
ducha, jego uczuć, tnysM — świat cy- 
ęyilizacń i kultury.

T o  świat w iedzy, techniki i sztuki,

św iat prawds i piękna, tkw iący w  z ie ­
mi, a rwący się ku Jiiebu,

ÓViedza rozjaśnia noc duciia, daje 
stopniowo odpowiedź na tysiące tłoczą 
cych się pytań —  odpowiedź prawdy o 
P(W rodzić i życiu; —  technika, groma­
dzi arsenał środków^ do opanowania 
materji, do marzmienia sił i Zjjawisk na 
pożytek istrrienia, oskvobadza od ztyjj- 
ncj pracy fizycznej, a sztuka, ta cud 0- 
wria „fata margana'* odzwierciedla 00- 
skeść ducha —  w ieczysty płomień tę­
sknot, rwących duszę ludzkę w  jakiś 
świat inny, przeczuwany a nie pojęty.

W  każdym z nas szarpie się skrycie 
doslomy, spętany niewolnik, to duch i 
jego świat wewnętrzny, samotny i nif- 
my:* Sztuka daje nam jasnowidzenie 
tych tajnych mąk i zachwyccr. tych 
słonecznych pragnień i szałów bezsil­
nego Prometeusza, zaklętego w  małe 
serce ludzkiej istoty G dy zasłonicie po- 
dv oj o zmysłów, otwarie na świat ze­
wnętrzny, usłyszycie głos dostojnego 
lućwolnika w  sobie najistotniejszy, sa­
motny w  głębi ducha. Jasnością tego 
świata jest w.ara... i miłość! ś

Z  lej głębiny, idą na świat realny, 
notężne moce kształtujące, twórcze, ge­
nialne odkrycia. wizje przyszłości, 
dzieła piękna, zaklęte w  słowo, barwy* 
lub kształty. Idą zwiastowania, przeo­
brażające świat ż y w y  —  rzeźbiące w  
ludzkości treść ideałów.

Żaden wiek kultury czasów przed- 
chrystusowych. żaden okres cyw iliza­
cji narodów* europejskich nie ujawnił 
w  takim majestacie tej gigantycznej 
walki ciucha z  materią, jak okres try ­
umfalnej technik'' ostatniego stulecia.

Niebawem cała ziemia przekształci 
sie w  wielką rozmownicę, do czego 
zmierza radiotelefon. Lecz melylko to. 
Zapoczątkowane prace nad telew.zją 
(widzenie na odległość przy pomocy 
radjo) umożliwią ludzkości widzenie 
rzeczy i wypadków  rozgrywających 
się w  odległościach tysięcy i tysięcy 
kilometrów równocześnie z tymi, któ­
rzy wypadki te przeżywają na miejscu.

I jest rzeczyw istą prawdą, że kultu­
ra, 'która wyrośnie z czasów obecny cii 
„heroicznej techniki’* i wspaniale rosną 
cej w iedzy o przyrodzie, będzie tak 
wysoka ponad kulturą starożytną, jak 
tamta nad kulturą okresu kamiennego.

Pokolenia, które po nas przyjdę, 
wcielą w  życie natchnione słową Leo­
narda da Yiiiąć który wpajał swoim 
uczniom: że wielka wiedza i wielka 
miłość, to jedno.

W  rodzinie narodów każdy ma swo­
je pos!'anihcfwo. To. co dziś nazywam y 
złem i niedolą, może być wedle abso­
lutnych praw bytu w  głeb' ponadludz- 
kiei. koniecznym warunkiem rozwoju, 
to też i naród nasz wskrzeszony do sa­
moistnego bjjtu jak to zapowiadali w id  
cy  prorocy-poeci. musi C\v! walkach, 
zmaganiach,'w z-!ej lub dobrej doli: 
. swoich id,:alóv. czystość, Wcieląć w 
twardą 1 zeczyw istość!“

Inż, Edmund l  ibański.

Wiadomości gospodarcze,
Skalk'* redukcji zamówień na tabor kole­

jo w y . Redukcja z3*móweli rządowych na 
tabor kolejowy" na r. 1924. przewidziana 
w osKczędnościow-yin pianie ‘ iządowyra 
wyr -olirie juz groźne naslępstwa. C a lf  s z e ­
reg wytworu' wagonów, po wykończeniu 
zamć-wGn według planu- robót w  1923 r. ' 
wobec órakti potwierdzeni: na dalsze par-, 
tje wagoeów i z-riązanych z  tern zaliczek' 
rządowycfl, —  przystępuje obecnie do re­
dukcji pracy > zwalniania rot-otiuków. W  za 
w i o s i p o z o s t a j ą  następujące zamówie­
nia. Lhpof -  1000 vr.egonów, Ostrowiec —  
1500 wagonótr, Cesńelsk' —  &00 wagonów 
i Zieleniewsk* tv Sanoku —  looO watgonów. 
Jak nas z miarodajnej strony informują, 
rząd miał otrzymać oferty od firm zagrani­
cznych, które podobno decydują się na pro­
longatę regulacji należności o rok. Przee*w 
ewentualnoś;1 przyjęeia oferty* tej irotestu- 
ic Związek Wytwórni Wagonów. Związek 
ten domaga się potwvrdzen‘a, zamó^ert na 
rok 1924 i podtrzymania w  ten sposób cią­
głości pracy. Redukcja w  tej -iziedz'n;e 
przemysłu grozi około 2000 robotnikom.

Cło w  zlock.- <>d samoehodór oso nowych.
Samochody osobowe w  Polsce zaliczone są 
do towarów, od którech cło u'szcza się w 
zlocie. Wywołało to ni&zadowolenie wśród 
czynników zainteresowanych, które skiero­
wały do Ministerstwa Przemysłu i HandJt: 
mcmorjał, wykazujący szkodliwość utru­
dniać prtywózu samochodów osobowych 
do Polski Mimsterstwo Przemysiu i Mandn: 
yryjaśnijo. że pobieranie d a  w złoc'c od sa­
mochodów osobowych (ciężarowe plljcą 
cło w  markacli polskich) podyktowane jest 
potrzebajn? • skarbu o r *  obroną przemysiu 
karosdryjnego w  kraju. Karosene (podwo­
zie) np. opłacają cło w  markacl polskich, 
natomiast obowiązkowi piaoeuia cła w  zło­
cie DOiiiegają tytko sminocliody osobowe W 
stame kompletnym.

Okre* ulgowy dli wydatków budzeto 
v vch. Na przeciąg dwóch mies‘ęcy tj. do 
29 lutego br.. zgodnie z ant. 0 prośekto usta1 
wy skarbowej na r. 1923. wszystltie wy­
datki. dotyczące roku 1923. mają być reali­
zowane w  kasach skarbowych, w  grani­
cach pozostałości kredytów ubiegłego' roku 
budżetowego. Nieuregulowane należności 
z roki: 1923 mają być po tym terminie asyr 
gnowane już z kredytów 1924 r. Wydatki 
w terminie u!gotvym mogą być ooironywa- 
ue tylke wówczas, ieżeb maj; pokryc*e w 
kredycie otwartym na olcres buażetowy 
.1923 r. Wyjątek stanowią zalcdw‘e pobory 
służbowe, co do których Izby skarbowe 
otrzymały zezwolenie Ministerstwa Skarbu 
na dokonywanie wypłat mim*' braku kredy - 
tów.

Skutki v, alo-yz»cii taryf kotejowyeli.
Zwaloryzowanie taryf kolejowych dotknęło 
taksę akcie dostarczani mlaskom taniego 
węgla ^patowego, prowadzoną przez nad­
zwyczajnego komi^irza zwlczan'a droży­
zny , W  związku z tym p. komisarz Bajua 
wystąpił z woń osi o Przedłużenie ulg 
tary'owych dla węgl?. opalowego aż do 
kwrIetnia br.' Zniżka ma wynosić 50 prc. 
taryfy* mrnzałne.l Sprawa ta jest szczegól­
niej Atuaina ze względu na korzystać i« 
z tamego ooaiu przez robotmkóyy i urzędni­
ków parstwowycc. którzy przy panującej 
drożyźnię me byhby w  staaie samodzielnie 
zao^iitrzyć się w  wystarczaiacą ilość węgla 
opalowego.

Nadzwyczajny koJhiśsrz zwalczania dro­
żyzny wyjedna! od p-zesnysiowców na ce­
lo zaoj.at/zenią większych m>ast dLa Srod- 
ków przemysłowych w  węgiel 192.00u ton 
węgla kamiennego na warunkach utgo- 
wycn, na okres 6-m'esieczny chłodów okro 
su zimow-ego 1923/24 r.

ZARZĄDCA ż d łu g o le tn ią  p rak ty k ą  w iększych dw o­
rach  poszukuje posady  od 1 m arca  .lub prędzej na 
o rd y n arję . Z g łoszen ia  A. Jaw orsk i Żyrawa,* po cz ta  
C hodorow . ' Ul.

1NTEL1G. m ila  panna  s ie ro ta  poszukuje p o sady  s to ­
sow nej. Rozurtoic s ię  r*a kuchni, um ie p isać  na ma 
szynie, lubi dzieci. Z g łoszen ia  Ad min, fS ło w a  PolUt 
„P raca  25u. - 158

OGRODNIK: la t 42 żonaty  poszukuje  p o sady  z s a m o ­
istne j zaraz  na o rdynarjc  w S zkółkach , up raw a w a­
rzyw  na w ielką sk a łę  i / t .  d. m oże się też zając  
irm iejszera gospodarstw em , odp. św iad. na żądanie. 
Z g łoszen ia  z grzecznośai p. E. Poluszyński. ui. M ą- 
cżna  3. 151

OGRODNIK zdolny, w szech stro n n ie  w y k sz ta łcony  z
dobrem i polecen iam i poszuku je  p o sady  od p ie iw - 
szego m arca. Z g łoszen ia  H eidan iak , og rodn ik  w 
M ikłaszow ie po cz ta  W inniki koło Lwowa 1%

KAMIENICA 1 p ią trow a , pełny  k o m fo rt w  oko licy  Li­
s to p ad a  do  sp rzedan ia . Bliższe in fo rm acje  udziela 
s ię  przy ul. N ow y-Sw iat L. 20. i. p. m iędzy 3— 1 
pop. 192

Bank dla mandfu i Przemysłu  
w  W arszawie,

Oddział we Lwowie, 
p ił- c  M s r j a c K i  & w y m ie n i

I
Ą  n f fy g

na d A e  mnieji^e kasy. Wiado ność w ban­
ku w godzi 'a^h p*z,'dpołudmouycn. 135

d etek to r c-apowiedrialny: Wflh. Aut. Skrzycżyńsfci. Z  drakami „S Io 'va  Polskieso". Lw ów , uL Zimorowicza 1. 15. Zarztidcar W . A. SItrzyczynskL


